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W YBRANE ASPEKTY KRYZYSU P A Ń ST W A  TURECKIEGO  
W  DRUGIEJ POŁOW IE X V II W .

P olow a sied em n astego  stu lec ia  przypada na okres w zm ożon ego  za ­
in teresow ania gosp od arczego  w  Europie obszarem  tu reck iego  w ładztw a. 
Jed n ocześn ie  na ó w czesn y  stan w ew n ętrzn y  Turcji rzutuje d łu gotrw ały  
i sk om p lik ow an y  k ry zy s ogó ln ej struktury państw a. W yraża ł się  on  
w  rozm aitych  przejaw ach , k tó ry ch  p rzy czy n y  d a ły  znać o  so b ie  już 
w latach  o siem d ziesią ty ch  X V I stu lecia . Spośród czyn n ik ów  zew n ętrz ­
nych, k tórych  przebieg zac iąży ł szczeg ó ln ie  n iek orzystn ie  na w e w n ę ­
trznej strukturze im perium  n a leży  przede w szystk im  w y m ien ić  trzy  
rodzaje przem ian p o lityczn o-gosp od arczo -sp o łeczn ych , jak ie  już w c z e ś ­
niej zad om ow iły  się  w  E uropie1. P ierw szą  była  zm iana dróg han d low ych  
po odkryciach  geograficzn ych . Jej k o n sek w en cje  p o c ią g n ę ły  za sobą  
zm n iejszen ie  roli w  św ia to w y m  handlu  tery tor iów  osm ańskich , p o ło żo ­
nych  pom ostow o na styk u  trzech k on tyn en tów  półku li w sch od n iej.

Ż yciod ajn y  dla państw a su łtana strum ień tow arów  i k ru szców  zm ie­
nił sw o je  d o ty ch cza so w e  koryta, a choć n igd y  n ie  w y sech ł, to jednak  
w yd atn ie  się  skurczył. Skutki tego  procesu  od czu ły  tak o d leg łe  od 
sieb ie  faktorie hand low e, jak Kaffa leżąca  na południu  K rym u i D a­
m aszek oraz nade w szy stk o  A leppo, a także Bagdad i Basra2.

D rugim  d on iosłym  zjaw isk iem  b y ło  p ow strzym yw an ie  ek sp an sji tu­
reckiej w  Europie i na przedpolu W y ży n y  Irańskiej. Z am knięcie gran icy  
osm ańsk iej p o staw iło  O ttom anów  przed k on ieczn ośc ią  przestaw ien ia  
państw a zrod zon ego przez w o jn ę  i podbój na tory pok ojow ej pracy

1 B. L o w  i s ,  Sonie Reflections on the Decline oi the  O ttom an Empire,  „Studia 
Islam ica" 1958, s. 116— 117.

2 M. J. T i к a d z o, L ew a n ty jsk a ja  to rgow la  i goroda  Sirii  w  XVII— XVIII  w w ., 
[w:] Islorija i ekonom ika  arabskich stran. Sbornik s ta t je j ,  M oskw a 1977, s. 134— 141, 
G. К 1 1 d у  N a d  y, Beitrage zur Geschichte  des H andels  in der Levante  zu Beginn
des  XVII Jahrhunderts,  [w .| W o s to c zn y je  istoczniki po  istori i narodow  jugow o-  
slocznoj i centralnoj J ew ro p y ,  M oskw a 1969, s. 322— 337.
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w ew n ętrzn ej, do której w czorajsi z w y c ię z cy  i w o jo w n icy  n ie  byli 
p rzyzw yczajen i.

trzec im  czyn n ik iem  był g w a łto w n y  n ap ływ  tan iego  i p e łn o w a rto ­
śc io w eg o  srebra z kopalń  am erykańskich . O sm ańska gospodarka oparta 
na sta ły ch  dochodach  naturalnych , od rob k ow ych  i p ien iężn y ch  w yp ły -  
w a ją cy ch  z renty  gruntow ej, a sta n o w ią cy ch  g łów n ą  p od staw ę p ań­
stw o w y ch  podatków  i św iad czeń  opartych  na przed industria lnych  s to ­
sunkach  produkcji, reprodukujących  się  z n iezm ien n ością  zja w isk  p rzy­
rody i p o d trzy m y w a n y ch  z k o le i przez istn ie ją ce  form y p ła tn ości, c ie r ­
piąc na s ta ły  n iedobór srebra n ie  m ogła so b ie  teraz poradzić z n ag łym  
i w zg lęd n ym  nadm iarem  tego kruszcu. D odatkow e utrudnienia pociągał 
za sobą zm ienny parytet srebra w  stosunku  do złota, w y n ik a ją cy  ze  
sta łeg o  w zrostu  s iły  nab yw czej srebra w m iarę jeg o  od p ływ u  z zachodu  
na w schód, po osi k op aln ie  N o w e g o  Św iata, A tlantyk , H iszpania, Italia, 
lu rcja , Persja w  k ierunku na Bombaj i K anton. R uch liw e i u c iek ające  
srebro z ryn k ów  zachodnich  (o n iższym  p a ry tec ie  w  stosunku  do złota) 
cio w yższych , d a lek ow sch od n ich  —  p ow od o w a ło  d o tk liw e  d la g o sp o ­
darki tureckiej zak łócen ia  na obszarze rów n oleżn ik ow o położon ego  
ogrom n ego  państw a, sta n o w ią ceg o  w  zasadzie  jed n o lity  obszar ce ln y  
i p o lityczn y . A przecież przez ca ły  w iek  XVII ob serw u jem y c ią g ły  
w zrost sto su n k ów  tow arow o-p ien iężn ych  w Turcji, sp o tęg o w a n y  p rze­
nikaniem  eu rop ejsk iego  kapitału do w szystk ich  dziedzin  feudalnej struk­
tury p ań stw a3. N a leży  podkreślić , że  m im o w ielu  czy n n ik ó w  zak łó ca ­
jących  Pax 1 urcica  i o słab ia jących  s iłę  w ład zy  centralnej, d yw an  suł- 
tański zaw sze  d ocen ia ł rolę w ym ian y  tow arow ej, tak dla podtrzym ania  
k o rzy stn y ch  dla państw a w ięzi p o lity czn y ch 4, jak i u m ocn ien ia  w e ­
w nętrznej ek on om ik i.

W praw dzie po odkryciach  g eograficzn ych  sch y łk u  X V  stu lec ia  i p ier­
w szej p o ło w y  XVI stop n iow o m alała rola Turcji w  św ia tow ym  handlu  
tranzytow ym , a le  z k o le i d ynam iczn ie rosła w  XVII w. pozycja  Porty  
jako eksportera su row ców  i w  m niejszej roli im portera w vro b ô w  prze­
m y sło w y ch  w  handlu z Europą.

3 В. А. С V e t к o w  a, Izmienienija  tureckogo  ieoda l izm a  s końca X V I w. do  
s ie r ied in y  XVII w.,  „Etudes H istoriques" 1960, s. 203—204; S. P a n o w  a, T a rg o w ­
ska  i f inansowa dejnost  na Jew  re i te  na Baikanite  p rez X V I— XVII w.  „Istoriczoski 
Pregled" 1967, k. 3, s. 31— 32, 45— 46, 58.

H alil inalczik  tw ierdzi, że od 1683 r., k iedy  cesarstw o osm ańskie w Europie 
było zagrożone i Porta potrzebow ała dyplom atycznego poparcia państw  zachodnich, 
instytucja kapitu lacji w eszła  w  nowo sitadium. Od tej pory now e przyw ileje  by ły  
nadaw ane jako nieukryw any gest w zajem ności za otrzym ano w sparcie polityczne. 
Por. H. I n a l c z i k ,  Im tiyaza t  [handlow e p rzyw ileje], [w:] The Encyclopaedia  of 
Islam, N ew  Edition, t. 4, Leiden— Londyn 1973, s. 1185.



T oteż n aw et w  n iesp ok ojn ym  i burzliw ym  w iek u  X V II, b ilans gosp o  
darczy im perium  w w ym ian ie  tow arow ej z Europą był nadal dodatni, 
chociaż W ysok a  Porta n ie  p rzech w y ty w a ła  w szy stk ich  m ożliw ych  do 
zd ob ycia  k ap ita łów , p o zw a la ją c  s ię  w y z y sk iw a ć  uzbrojonym  w  kapi- 
tu ia cy jn e  u m ow y i p rzew ile je  obcym  kupcom  i agentom  h andlow ym  
oraz pow iązanym  z nim i w łasn ym  poddanym , p rzed staw icie lom  różno- 
plem ien n ej kom pradorskiej burżuazji lew an ty jsk iej.

W  sied em n astym  stu lec iu  k om p lek sow e u d erzen ie  tych  zew n ętrz­
n ych  d estru k cy jn y ch  czy n n ik ó w  w  w ew n ętrzn ą  strukturę im perium  z b ie ­
g ło  się  z w idom ym i oznakam i rozprzężenia w  sy stem ie  lenn  w o jsk o ­
w ych , p od staw y k onnej s iły  u d erzen iow ej osm ań sk ich  w ojsk  oraz g w a ­
ranta trad ycyjn ego  porządku gosp od arczego  i sp o łeczn eg o  panującego  
na tureckiej prow in cji3. Z badań Bistry A n d rejew n y  C v etk ow ej i W iery  
M utafczijew ej w yn ik a , że  przez ca łe  s ied em n aste  s tu lec ie  sy stem  lenn  
w o jsk o w y ch  u leg a ł c iąg łem u  p rocesow i rozkładu pod naporem  b ez­
w zg lęd n eg o  fiskalizm u państw a.

Z jaw isko to p rzeb iega ło  na dw u p łaszczyznach . Z jednej strony  
w yp ieran o  tim ariotów  z ich  n ad zia łów  len n y ch  na rzecz p ow ięk szan ego  
tą drogą areału  ziem i su łtań sk iej (hass), którą oddaw ano w  d zierżaw ę  
urzędnikom  dw oru i adm inistracji. W ładza centralna traciła stopn iow o  
bezpośrednią kontro lę nad tym i p osiad łościam i, k tóre przechodziły  z rąk 
do rąk w  obrębie różn ych  u żytk ow n ik ów . P aństw o w  pogon i za z y s ­
k iem  targnęło  się  b ezpośredn io  na sipahów , w idząc ich coraz m niejszą  
przydatność bojow ą, jako n iezd y scy p lin o w a n ej i n iew y szk o lo n ej for­
m acji o przestarzałym  sp osob ie  w ojow an ia , czeg o  w id ow n ią  b y ły  p o ­
n oszon e przez O sm anów  k lęsk i w o jen n e  na fron cie  perskim  w  latach  
1603— 1612, 1616— 1668 i 1623— 1629. N ad zia ły  len n e  odebrane sipahom  
w yp u szczan o  w  rodzaj doch od ow ej arendy zw an ej iltizam . B yły  to g o ­
spodarstw a podatkow e, k tórych  nadzorcy zw ani m ultezim am i o trzym y­
w ali od państw a część  dochodu jako zapłatę za ad m in istrow anie m ająt­
k iem  ziem skim , a p o zo sta łe  w p ły w y  p rzesy ła li do skarbu publicznego. 
O bow iązki m ultezim a ogran icza ły  s ię  do ek sp loa tacji fin an sow ej p o w ie ­
rzonej sob ie  d zierżaw y i n ie zaw iera ły  żadnych  w o jsk o w y ch  zo b ow ią ­
zań6. W  rezu ltacie  w  m iejsce  ru gow an ych  sipahów , sta n o w ią cy ch  pod 
staw ę lennej k on n icy  i trad ycyjn ego  porządku sp o łeczn eg o  na w si, po  
jaw ili się  tam  n ow i d zierżaw cy , k tórzy  n ie b yli za in teresow an i służbą

5 F. G. M i 1 к o w a, Sur la teneur et le caractere  de  la p ropr ié té  d'Etat de* 
terres m ir iye  dans l'Empire O ttom an du XV* au XIX» s., „Etudes Balkaniques" 1966, 
nr 5, s. 160— 162; B. N  e d к o w, [rec.:] V. P. M u t a f с i e v  a, S. Л. D y m i t r o w ,  
Sur l'Etat du sy s te m e  des timars des X V II* et XV Ill*  ss„ Institut d'Etudes Balkani­
ques, Sofia 1968, s. 270, [w:| „Etudes Balkaniques" 1969, nr 3, s. 109—-112.

B S. .). S h a w ,  The Ottom an v ie w  ol the  Balkans,  [w:] Ch. and B. J e 1 a v  i с h, 
The Balkans in Transit ion,  B erkeley  and Los A n geles 1963, s. 57.



w ojsk ow ą  ani w zg lęd n ie  ustab ilizow an ą sy tu acją  ch łopów -rajatów , lecz  
przede w szystk im  szybkim i korzyściam i fin an sow ym i, osiągan ym i ze  
szkodą dla państw a i lu d n ości m iejscow ej za pom ocą rosn ącego  w y z y ­
sku i przykręcanej śruby p od atkow ej. Z drugiej strony, stając się  u ż y t­
kow nikam i ziem i na praw ach  w aru n k ow ego  posiadania, dąży li nade  
w szy stk o  do p rzek szta łcen ia  d zierżaw y  w e  w łasn ość  pryw atną, w olną  
od in geren cji i kontroli w ład zy  cen tra ln ej7.

W  ich ślad y  poszli u ży tk o w n icy  zijam etów  —  zaim ow ie, a także bo­
gaci feu d a ło w ie  d ysp on u jący  już od drugiej p o ło w y  X V I stu lec ia  zn acz­
nym i środkam i nacisku  p o lity czn eg o  i d och od ów  fin a n so w y ch  w  o b rę­
bie osm ańsk ich  p asza łyk ów . Z arów no pierw si, jak i drudzy pochodzili 
w w ięk szo śc i spoza k ręg ó w  starej służebnej arystokracji o tradycjach  
w y so k ie g o  m orale w o jsk o w eg o  i p osłu szeń stw a  dla sułtana, a byli 
przede wrszystk im  za in teresow an i rozszerzen iem  sw o ich  w ła sn o śc i k o sz ­
tem  up raw n ień  k oron y , d rogą ja w n e g o  lub ta jn ego  zagrab ian ia  m ożli­
w ie  liczn ych  p osiad łości len n ych .

C iężk ie  c io sy  sy stem  lenn  w o jsk o w y ch  otrzym ał w  dobie rządów  
rodziny K öprülüch (1 5 1 X 1 6 5 6 —1X 1702). S zczeg ó ln ie  w  o k resie  spra­
w ow a n ia  rządów  przez M ehm eda Köprülü, je g o  sy n a  F azy l A hm eda  
K öprülü i ich k rew n iak a  K ara M ustafę p aszę  z M erzifonu  zm uszano  
sip ah ów  pod obuchem  w y siłk u  w ojen n ego , za pom ocą su row ych  rep re­
sji, d o  w yp row ad zan ia  w  p o le  ilo śc i k o n n ic y  przekr a ca  ją cej e k o n o ­
m iczne m ożliw ości nad zia łów  len n y ch 8. W  w yn ik u  n iek on sek w en tn ej  
p olityk i w ładz osm ańsk ich  tim ary rozdrabniały s ię  coraz bardziej, sp a ­
dał dochód z lenn, a s ip ah ow ie  u b ożeli i przed osta teczn ą  ruiną rato ­
w ali s ię  zb iegostw em  do m iast. W  rezu ltacie  lenna p u stosza ły  i p rze­
ch od ziły  do rąk m iejsco w y ch  feudałów , k tórzy  w  obliczu  p ostęp u jącego  
procesu  decen tra lizacji państw a rozluźniali w ięz i z w ład zą  centralną  
i bez trudu przekszta łca li w ła sn o ść  w arunkow ą w  p osiad łości p ryw atne  
i dziedziczne.

W  parze z upadkiem  m ilitarn ego  zn a czen ia  jazd y  len n ej rosła  ilość  
w ojsk  żo łd ow ych , zw łaszcza  ich p o d sta w o w eg o  człon u  janczarów , s ta ­
n o w ią cy ch  p oten cja ln e  zagrożen ie  dla autorytetu  su łtanów  oraz n ie ­
zm iernie d ok u czliw e ob ciążen ie  dla ocięża łe j i n iew y d o ln ej fin an sow o  
biurokratycznej m ach iny  W y so k ie j Porty.

W raz z zanik iem  system u  dewszirme® m alała ich karność i w alory
В А. С V o l к o w  a, Promeni  w  osm ański ja leodalizam  na ba lkansk i te  zem i  

p rez  XVI -X V III w., „Isloriczeski Pregled" 1971, t. 27, k. 4, s. 60— 63.
8 S. A. D i m i t r o w, Polit ikata na u praw liaw aszcza la  w archu szka  w  Tuici ja  

spr iam o fpah i js tw o to  w to ra ta  po low ina  na XVIII w.,  „Iśtoriczeski Pregled" 1962,
k. 5, s. 36.

9 V. L. M e n a g e ,  Devshirm e,  [w:] The Encyclopaedia... ,  t. 2, Leiden—Londyn  
1965, s. 212.



bojow e, a rosła anarchia w ich  szeregach , szerzy ł się  upadek ducha  
w ojsk ow ego , k tórym  to w arzyszy ła  żądza coraz to n o w y ch  przyw ilejów . 
Rząd osm ań sk i chcąc od c ią ży ć  skarb cen tra ln y  i u w o ln ić  od  n ich  s to ­
licę  w y sy ła ł ich  do garn izon ów  prow in cjon a ln ych , g d z ie  n ie  p od legając  
m iejscow ej adm inistracji n ap ełn ia li strachem  ca łe  e ja le ty , poprzez sw o je  
służby p o licy jn o-n ad zorcze1". Z organizow ani cen tra ln ie  i p ow iązan i z du ­
ch ow ień stw em  m uzułm ańskim  przez w p ły w o w y  zakon b ek taszytów  w  
latach  o siem d ziesią tych  X V II stu lec ia  o sią g n ę li liczbę ponad 54 tys. re­
jestrow an ych  żo łn ierzy 11. N ie  m ieśc ili s ię  już w ted y  w  k oszarach  sw oich  
garn izon ów  i zaszła  potrzeba u io k o w y w a n ia  ich  po k w aterach  p ryw at­
nych, poza obrębem  tw ierdz, w  k tórych  stacjon ow ali, co  zn aczn ie roz­
luźniło ich  d y scy p lin ę  oraz przyw iąza ło  do in tratnych  zajęć cy w iln y ch , 
jak drobny handel, p ośred n ictw o  w  w ym ian ie  tow arów  czy  rzem iosło. 
W drugiej p o ło w ie  XVII stu lecia , k ied y  tytu ł janczara stał s ię  raczej 
upragnionym  aw ansem  sp o łeczn ym  niż podporą tronu i państw a, w ie lu  
m uzułm anów  u b iega ło  się  o u m ieszczen ie  na listach  w  zam ian za ła ­
pów ki.

P ow szech n a  korupcja w k ręgach  ich  zw ierzch n ik ów  —  dizdarów  
i serhat agów  u łatw ia ła  pob ieran ie w yn agrod zeń  p ien iężn y ch  i uposażeń  
w naturaliach, bez obow iązku  odb yw an ia  ćw iczeń  w ojsk ow ych .

N ajbardziej przedsięb iorczym  spośród  tych  fik cy jn y ch  janczarów  
u d aw ało  s ię  w ten sp osób  dobrnąć d o  w iek u  e m e r y ta ln e g o  i p ob ierać  
zasiłek  p ien iężn y  jako w eteran i (kurudżu, oturak), choć n igd y  n ie  o g lą ­
dali na w ła sn e  o czy  b itew n ego  sztandaru12.

Duch zacofan ia  ob jaw ił też sw o je  sym ptom y w  zak resie  broni pal 
nej. P iechota znajdow ała upodobanie do m uszkietu  lo n to w eg o  aż po  
koniec XVII w. C iężk ie  strzelby  w y ró żn ia ły  s ię  d ługą lufą o kalibrze  
ponad 20 mm. Strzela ły  dużym i kulam i o w ad ze od 40 do 50 d irh e­
m ów 13. Przy końcu  stu lecia  O sm an ow ie u d osk on alili h iszpański zam ek  
sk a łk ow y  i zasto so w a li to urządzen ie (czokm ok) w  sw o ich  janczarkach. 
Lżejszą broń palną ład ow an o pociskam i o w ad ze od 4 do 5 d irhem ów . 
K onnica jeszcze  za Sulejm ana K anuni (221X  1520 —  71X  1566) odm ó­
w iła  w ym ian y  łu k ów  re flek sy jn y ch  na krótki rodzaj n iep oręczn ego

10 C. G e o r g i e w a ,  Organisation et fonctions du corps des  janissaires dans  
les terres bulgares du X V /' jusquau milieu du XVI11* siècles ,  „Etudes H istoriques"  
1970, t. 5, s. 322— 325.

u  L. F. M a r s i g 1 i, L'Etat mil i taire de  l'Empire Ottoman,  t. 1, H aga— Am ster­
dam 1732, s. 90— 91.

12 G e о r g i e w  a, op. cit., s. 324.
13 Dirhem równa! się  w  przybliżeniu 3,212 q, czy li kule o w adze od 40 do 50 

dirhem ów w a ży ły  od 128,5 g do 160 g. Informacja o osm ańskiej broni palnej znaj­
duje się  w  encyklopedii islam u. Por. V. J. P a r r y ,  Barud,  [w:] The Encyclopaedia... ,
t. 1, Leiden— Londyn 1960, s. 1061.



arkebuza14. O bok szabli z o tw artym  jelcem  o szerok iej g ło w n i i zak rzy­
w ionym  piórze, u lubioną bronią był w y g ię ty  nóż —  handzar. O ficero  
w ie  jazdy, jako broni zaczepnej u ży w a li krótkich  dzirytów  (od 60 do 
80 cm długości) z trzciny indyjsk iej, zak oń czon ych  tu leją z czw orogra­
n iastym  grotem 15.

Janczarzy byli zgodni w  opinii, że  broń palna w y w o łu je  zbyt dużo  
huku i pom im o sw ojej w ag i i d on ośn ości zbytn io  targa w  czasie  od ­
daw ania strzału, a w ięc  jest n ieceln a  i m ało skuteczna. T oteż przed­
kładali ponad nią n ag ie  szable, którym i uderzali w  szyk i n iep rzy ja c ie l­
skie, zagrzani do w alk i w idok iem  p o w iew a ją ceg o  bław atu, z ie lon ej  
chorągw i M ahom eta.

Z acofanie n ie  om in ęło  też artylerii, rodzaju broni palnej, której 
O sm an ow ie zaw d zięcza li w ie le  su k cesó w  b itew n ych  z Bizancjum , E gip­
tem  m am eluckim  i Persją w  X V  i X V I stuleciu .

Już w k rótce po b itw ie pod K eresztes (1596 r.) p ew ien  m uzułm anin  
z Bośni lam entow ał, że ch rześcijan ie  poprzez u ży c ie  n ow ych  typów  
ręczn ego  oręża i arm at n ie zn an ych  Turkom, uzyskują  zd ecyd ow an ą  
przew agę taktyczną nad arm iam i sułtana w  otw artym  p o lu 16.

W  czasie  w alk  nad rzeką Rabą 1663— 1664 w  św ie tle  zap isek  z ob ­
serw acji Rajmunda M on tecu cco lego  (1608—-1681) artyleria  osm ańska  
m im o im ponującego  w yglądu , dobrej jak ości u ży teg o  spiżu i w alorów  
bojow ych, ustęp ow ała  jednak działom  austriackim . Z używ ała zbyt w ie l­
k ie  ilo śc i prochu o n isk iej jak ości oraz am unicji, przy m niejszej ruch­
liw ośc i i szyb k ostrzeln ości. Ze w zg lęd u  na upodobanie O sm anów  do 
w yp row ad zen ia  w  po le  c iężk ich  arm at forteczn ych  i m oździerzy trudno  
ją b y ło  transportow ać. Działa p o lo w e H absburgów  p rzew yższa ły  arm aty  
sułtana sk u teczn ością  ognia  i g ię tk o śc ią  m anew ru w  czasie  bitw y.

N atom iast zarów no M ontecuccoli, jak i Luigi Ferdinando M arsigli 
(1658 17J0) n ie  ukryw ają  sw eg o  podziw u dla osm ańsk ich  płatnerzy  
czy  zbrojm istrzów  (dżebedżyler) w ytw arzający  n ie ty lk o  strzelb y  (tufenk) 
czy  łuki, strzały, szable, a le  i am unicję, o łó w  na kule, zapałki (fitil), 
a przede w szystk im  ch w alą  bom ardierów  (hum baradżylar) w yrab iają ­
cych  bom by ze szk ła  lub brązu, granaty, przenośne m iny i sztuczny  
og ień  oraz saperów  (laghim dżylar), k tórzy  z pom ocą k op aczy  p rzygo­
tow ali okopy, w y k o n y w a li prace ziem ne, stan ow isk a  armat i zakładali

14 A. B o m  b a  с i, Imperium osmańskie,  „Przegląd O rientalistyczny" 1966, nr 4 
cz. 2, s. 298.

15 J. W o j t a s i k ,  U w agi  księcia  K rzysz to fa  Zbaraskiego, posła  w ie lk ieg o  do
Iu rc ji  г 1622 r. O pańs tw ie  o t tom ańskim  i jego  si lach zbro jnych ,  „Studia i Ma­
teria ły  W ojskow ości"  1961, t. 7, cz. 1, s. 340.

18 P a r r y ,  op. cit., s. 1064.



m iny podziem ne, n iezb ęd n e podczas ob lężeń  tw ierdz czy  um ocnień  
p o lo w y c h 17.

R osnąca luka tech n olog iczn a  m iędzy zasto jem  cy w iliza cy jn y m  m u­
zułm anów  a europejsk im i innow acjam i, ze  szczegó ln ą  siłą  w  drugiej 
p o ło w ie  XVII w . uw id oczn iła  s ię  w e  floc ie . M iarę zacofan ia  u jaw n iła  
dłu goletn ia  w ojna z W en ecją  w  la tach  1645— 1669, w  której ogrom ne  
im perium  m ające d łu g ie  lin ie  b rzegow e na trzech k on tyn en tach  i rosz­
czące  p reten sje  do w sch od n ich  ak w en ów  M orza Śródziem nego, od M o- 
rei do K rety, a stam tąd aż po w yb rzeże  Egiptu, T unisu  i A lg ieru , w li­
czając c ieśn in ę  O tranto, M orze E gejsk ie, D ardanele, m orze M armara, 
Bosfor, a także M orze Czarne, a n aw et M orze C zerw one —  p on osiło  
k lęsk i na w od ach  o b lew a ją cy ch  przedpole sam ej sto licy .

S zczegó ln ie  upokarzająca była  porażka u w rót D ardaneli w  lipcu  
1656 r., w  której flota w en eck a  rozgrom iła arm adę su łtana liczącą  79 
okrętów . Była to bitw a p rzestarza łych  pod w g lęd em  konstru k cyjn ym  
i h o łdującym  anachron icznej sztu ce abordażu tureck ich  ga ler i ga lio -  
tów  w io sło w y ch  z w en eck im i ga leon am i żag low ym i, p rzew yższającym i 
o k ręty  przeciw nika przede w szystk im  siłą  ognia  i d on ośn ością  armat, 
a także u m iejętnościam i żeg lu g i i m orsk iego  rzem iosła  w ojen n ego . W e-  
n ecjan ie  w yk orzystu jąc  sw oją  p rzew agę na m orzu za ję li w y sp y : T ene- 
dos, Sam otrakę i Lem nos grożąc b lokadą dow ozu  ży w n o śc i do ponad  
600-tys. ag lom eracji stam bulskiej. Skutki k lęsk i u w rót D ardaneli z lipca  
1656 r. p rzy sp ieszy ły  d ecyzję  kam aryli dw orsk iej p ow ierzen ia  nom ina­
cji w ie lk ieg o  w eryza  (151X  1656 r. en erg iczn em u  M ehm edow i Köprülü, 
znanem u z s iły  charakteru, rozum u i d ośw iad czen ia . U zm y sło w iły  p o ­
nadto O sm anom  k on ieczn ą  potrzebę rozbudow y flo ty  opartej na w a lo ­
rach tak tyczn o-tech n iczn ych  g a leo n u 18. Jednak dopiero za rządów  am bi­
tnego krew niaka K öprülüch, Kara M ustafy paszy  z M erzifonu (1676—  
1783) sp u szczon o  na w od ę w 1682 r. p ierw szy  galeon . U sch y łk u  stu ­
lec ia  udało się  tą drogą m im o jed n o czesn eg o  w y siłk u  w o jen n eg o  na 
lądzie p rzeciw k o w ojsk om  Ś w iętej Ligi, u zy sk a ć  w zg lęd n ą  ró w n ow agę  
z W en ecją  na morzu, a n aw et w  1695 r. od zysk ać bogatą w  m astyks  
w y sp ę  C h ios18.

W yd aje  się , że g łó w n ą  przyczyną, um acniającą zastój w  tureckiej 
m arynarce w ojen n ej na przestrzen i XVIII stu lecia , była rosnąca ogólna  
izolacja  tech n olog iczn a  im perium  w  stosunku do o sią g n ięć  na m orzu

Ibid., s. 1062.
11 H.  K r e t s c h m a y r ,  Geschichte  von V enedig ,  t. 3, Stuttgart 1934, s. 328—  

— 331; A. D. N o w i c z e w ,  i s tori ja  Turcyi.  Epocha lieodalizma,  t. 1, Leningrad 1963, 
s. 180— 183.

M J. H. U z u n c z a r s z y l y ,  Bahriyya. The O ttom an n avy ,  [w;] The E ncyclo­
paedia... ,  t. 1, s. 948.



eu rop ejsk iego  otoczen ia . M iała ona sw e  źródła p sy ch o lo g iczn e  w  rei i - 
gijno-ku lturow ej pogardzie nad B osforem  i Z łotym  R ogiem  dla bałw o  
ch w alczych  giaurów  i ich cy w iliza cy jn eg o  dorobku. N eg a ty w n y  w p ływ  
na siły  m orskie m iało też b ezm yśln e  p ow ierzan ie  spraw  floty , ludziom  
bez dośw iad czen ia  m orskiego, a także oparcie im p row izow an ych  rekru­
tacji za łóg  ok rętow ych  na przem ocy, co  w  k o n sek w en cji napełn ia ło  
ga lery  przypadkow ym  m ateriałem  ludzkim .

N ie  bez znaczen ia  była  tu n iew ied za  T urków  na polu kartografii, 
żeg lu g i i budow nictw a ok rętow ego . A le  zasadniczą rolę odegrał brak 
w y szk o lo n y ch  rezerw  ludzkich, w y n ik a ją cy  ze słabości osm ańsk iej flo ty  
handlow ej, tego  p od staw ow ego  zaplecza, każdej ó w czesn ej, liczącej s ię  
s iły  m orskiej.

O g ó ln y  k ryzys struktury państw a i zastój w id oczn y  w  p o szczeg ó l­
n ych  rodzajach broni odbijał panujący  duch k on serw atyzm u  w  o sm ań ­
sk iej sztu ce  w ojen n ej. W  drugiej p o ło w ie  X V II stu lecia , k ied y  to w  
arm iach europejsk ich  zach od ziły  b urzliw e zm iany g łó w n ie  pod w p ły ­
w em  o sią g n ięć  h o len d ersk o-szw ed zk ich , a i rów nież francuskich, w  tu­
reckiej strateg ii i tak tyce  brak b y ło  zasad n iczych  przem ian w  duchu  
czasu.

W praw dzie reform y K öprülüch u m ocniły  d yscy p lin ę  w  armii oraz 
jej p od staw y fin an sow e, a le  n ie  p rzyn iosły  ja k o śc io w y ch  rozw iązań  
na m iarę sto jących  przed państw em  problem ów , gd yż za sk lep iły  się  
na przekór b iegow i h istorii w  upartym  dążeniu  do n aślad ow n ictw a  
i odtw orzenia  przebrzm iałych w zorców  z b ezpow rotn ie utraconej m i­
nionej ch w a ły  i św ietn o śc i O sm anów 20.

S tia teg ia  turecka dążyła  do w ygran ia  w ojn y , przede w szystk im  
popi zez zap ew n ien ie  sob ie  liczebnej przew agi nad n iep rzyjacielem . Po 
starem u celem  w ojn y  było  op an ow an ie  obszaru i zd ob ycie  jak n a jw ięk ­
szej ilo śc i jeń có w  w  m ożliw ie krótkim  ok resie  w iosen n o-le tn ie j k am ­
panii, a n ie  zn iszczen ie  s iły  ży w ej n ieprzyjaciela . Z tych  p ow odów  
dążono do opanow ania tw ierdz za pom ocą n a g łeg o  szturmu, poprzedzo­
n ego n iezbędnym  ob lężen iem  w raz z pracą m inerską i ostrzałem  arty ­
leryjskim . T aktyczną słab ością  armii obciążonej zbyt w ie lk ą  ilośc ią  
taborów  i b agaży-1 była  kilkakrotna przew aga ilośc iow a jazdy nad p ie ­
chotą i n ieruchliw ą, choć im ponujących  rozm iarów  artylerią. N a polu  
bitw y O sm anow ie przyjm ow ali trad ycyjn e ugrupow anie b o jow e w  
k szta łc ie  p ó łk sięży ca  p o d zie lon ego  na p ięć elem en tów : aw angardę, 
centrum , praw e skrzydło, le w e  skrzyd ło  i ariergardę. Z azw yczaj na

20 S h a w ,  op. cit., s. 70— 72.
и  R. M o n t e c u c c o l i ,  Besondere und geheim e Kriegs- Nachrichten des... w o ­

rinnen d ie  Anfangs  —  Gruende der Kriegs-Kunst sehr deutlich beschrieben sind..., 
Lipsk 1736, s. 182— 183



rogach p ó łk siężyca  rozm ieszczano n ajsiln ie jsze  od d zia ły  w yb orow ej  
k onnicy , a w  środku p iech otę  i arty lerię, w raz z kasą  w ojsk ow ą  i w y ż ­
szym  dow ództw em , na cze le  z serask erem 22.

Podstaw ow ą rolę w  taktycznym  rozegraniu b itw y  pow ierzano  
jeżdzie, której ch aotyczn e  ataki prow adzone ze  skrzydeł, m iały za za ­
d an ie  rozerw ać i p om ieszać szyk i n iep rzy jacie lsk ie , w y w o ła ć  w  ich 
szeregach  ob jaw y  rozprzężen ia  i paniki, aby p rzy g o to w a ć  teren  w alk i 
do g w a łto w n eg o  uderzenia zb itego  tłum u janczarów  na centrum  ugru­
pow ania b o jo w eg o  przeciw nika. Jeśli n iep rzyjacie l n ie potrafił dać o d ­
poru tej dość sch em atyczn ej, lecz  zaskakującej dla dośw iadczeń  za­
chodnich tak tyce  i jeg o  szyk i zo sta ły  rozerw ane, a oddzia ły  u lega ły  
rozprzężeniu , los jego  w k rótce się  dopełn iał, szed ł w  jasyr, gd yż lotna  
jazda osm ańska i tatarska n ie m iały  sob ie rów n ych  w  zakończeniu  
bitw y w yn iszcza jącej p ościgiem . Jednak na Z achodzie od czasów  b itw y  
pod Szentgottard-M ogersdorf (31 VII —  1 VIII 1664 r.) A u striacy  i Fran­
cuzi um iejętn ie  d ow odzen i przez M on tecu cco lego  potrafili w yk orzystać  
przeszkodę w odną, p ow strzym ać i odeprzeć natarcie O sm anów  kom ­
binow anym  uderzeniem  jazdy, p iech oty  i artylerii, a tym  sam ym  zm u­
sić do odw rotu w ojska dow od zon e przez sam ego  w ie lk ieg o  w ezyra  
F azyła ^ h m ed a Köprülü.

Jednakże n ajlep sze  w yn ik i w  starciach z Turkam i w  otw artym  polu  
p rzyn iosły  p o lsk ie  dośw iad czen ia  z doby Jana S ob iesk iego  (Chocim  —  
11 XI 1673 r.). Tu w ob ec w y ższo śc i husarii nad zarów no sipaham i ż o ł­
dow ym i, jak i toprakły  O sm an ow ie byli po prostu bezsiln i, co  o sta ­
teczn ie  udokum entow ała w  szerszych  ram ach w sp ółp racy  z N iem cam i 
na polu b itw y  od siecz w ied eń sk a.

W zrost w y d a tk ó w  na rosnącą m achinę biurokratyczną państw a oraz 
k osztow n ych  w ojsk  za c iężn ych  zb iegł się  w  drugiej p o ło w ie  X V II stu ­
lecia  z ciężk im  kryzysem  p ien iężnym  i finansow ym .

Przez długi czas finanse Turcji, jej w ojsk o  i adm inistracja czerp ały  
ze zw y c ię s tw  o lb rzym ie  łupy, k tóre sta n o w iły  p ow ażn e źródło  d o ch o ­
dów  i bogactw . O koło  1/5 zd ob yczy  k ierow an o  do skarbu sułtana, a p o­
zosta łe  4/5 w artości łu p ów  w o jen n y ch  dzie lon o  m iędzy w ojow n ik ów . 
Sposób podziału  zd ob yczy  naślad ow ał w y p racow an e p ierw ow zory  z o- 
kresu  p ierw szych  k a lifów  arabskich i stan ow ił łączn ie  z m otyw em  
ic e o lo g ii re lig ijn ej n ien a w iśc i k o ło  zam ach ow e p obudzające s iły  i en er-  
crię arm ii osm ań sk ich  na drodze ich zw y c ię sk ic h  p o ch o d ó w 23. G dy g ra ­
nica u stab ilizow ała  s ię  i k lęsk i w o jen n e  w y e lim in o w a ły  d o ty c h c z a so ­

22 J. C. G. H a y n e, Abhandlung über  d ie  Kriegskunst der Türken, von ihren  
Marschen, Lagern, Schlachten und Belagerungen,  W iedeń  1788, s. 213— 218,

23 w  M u t a f r z i  j i ' w a ,  Za sas to janeto  na spahilaka prez X V -—X V / w., „Isto-
riczcski Pregled" 19.59, k. 3, s. 39.



w y  n a p ły w  b ogactw  oraz w zro sły  k oszty  utrzym ania aparatu  p a ń stw o ­
w e g o  i armii, uw aga fisk a ln ej adm inistracji sk ierow ała  s ię  do w nętrza  
o lb rzym iego  obszaru (około  6 min km2 i 25 min lu d n ości w  drugiej 
p o ło w ie  X V I w.).

Już w  końcu XVI w. nastąpiła gw a łtow n a  deprecjacja  akcze, pod­
staw ow ej m onetarnej jednostk i obrachunkow ej. W ted y  to dziejop is  
osm ański M ustafa Selan ik i zanotow ał, że  ,,akcze jest tak lek k i jak liść  
m orw ow y, c ień szy  od płatka papieru i bez w artości, n iczym  kropla  
rosy" 24.

Złej, n iep ełn ow artościow ej m o n ety  n ie ch cia ło  przyjm ow ać w ojsko, 
ludność i adm inistracja. Prow adziło  to do sp o łeczn ych  zaburzeń oraz 
ściągan ia  op łat i św iadczeń  w  takich tow arach, jak sa letra25 czy  ziarno, 
co  ham ow ało  w ym ianę i p ow ięk sza ło  chaos gospodarczy.

D ew alu acji akcze to w arzyszy ł spadek cen y  srebra i w zrost cen y  z ło ­
ta, co  u czyn iło  tańszym i su row ce i w y tw o ry  rzem iosła tureckiego. 
W ład ze osm ań sk ie  u siło w a ły  w ybrnąć z k łop otów  m onetarnych  u c iek a ­
jąc się  w  1620 r. do em isji srebrnej jednostk i p ien iężn ej zw anej para, 
m ającej w artość 4 akcze, a gd y  i to n ie zaham ow ało  d ew aluacji, w y ­
p u śc iły  w  1687 r. rodzaj tureck iego  talara, w zorow an ego  na ośm io- 
rea low ej m on ecie  h iszpańskiej, k tórego  Sam uel Ricard z F lorencji n az­
w a ł z w łosk a  piastrem .

P o w yższe  zjaw iska p o cią g n ęły  za sobą w zrost eksp loatacji fiskalnej 
ch łopów . Podatek, który w 1582 r. w y n o sił od 40 do 50 akcze, już 
w  1640 r. osiąga ł w y so k o ść  800 ak cze26.

P on iew aż ram ię rządu stam bulsk iego  nie d osięg a ło  dalek ich  pasza- 
ły k ó w , b e jo w ie  i p aszow ie  na skargi bezbronnej i w y zy sk iw a n ej lud­
ności, n iek ied y  cyn iczn ie  odpow iadali, że sułtański ferm an (który w y ­
daw ał su łtan  z m yślą  o ochron ie i op iece  sw oich  poddanych) posiadał 
siłę  ty lk o  w  dzień w ydania , a posłuch, co  n ajw yżej na drodze ze Stam ­
b ułu  do A drianopola27.

N iek tórzy  p aszow ie  i b ejow ie  podróżując po p rzyd zielon ych  sob ie  
obszarach  w ym u sza li w  sposób  arbitralny n ie leg a ln e  op łaty  od rajatów  
zw an e podzięką za przyjazd (selam lik). W  św ie tle  badań B. C vetk ow ej  
w  zesta w  tych  rabunkow ych św iad czeń  w  pieniądzu i naturaliach  
w ch od ziła  opłata p ozd row ien iow a (pokłon —  akczesi), rodzaj podarunku

24 C v e t k o w a ,  Promeni..., s. 59.
25 M. E, M o j  e r , W lija n ije  „ r iew olucy i  cen" w J ew  to p ie  na O sm anskuju  Impie- 

riju, „N arody Azji i Afryki" 1975, nr 1, s. 96— 107; J. R o y c h m a n ,  O p e w n y ch  
zagadnieniach d z ie jó w  p ow stań  an ty leuda lnych  w  Turcji w  XVII— XVIII w.,  „Prz. 
gląd O rientalistyczny" 1952, z. 4, s. 99.

*6 Ibid.  s. 93.
27 Ch. G a n d e w, Priczini za upadaka  na turskata imperia  w  perioda ot 

X V II do X IX  w e k ,  „Istoriczeski Pregled" 1946— 1947, r, 1IJ, s. 79.



sk ład an ego  przy pow itaniu  (teszrifiyye), od szk od ow an ie  za zu ży te  pod­
k o w y  jego  koni —  (nal behasi), zw rot k osztów  za p od n iszczen ie  lu k ­
su sow ej od zieży  w  czasie  podróży —  (kaftan behcisi) oraz zapłata za 
śc ieran ie  się  zęb ów  i szczęk  p row in cjon a ln ego  dygnitarza w czasie  
konsum pcji darm ow ej ży w n o śc i p rzygotow an ej przez m ieszk ań ców  
w iosk i —  (disz hakki)28.

D eprecjację akcze w  stosunku  do piastra i z ło teg o  dukata w e n e c ­
k iego , wraz z p og łęb ia jącym  się  d eficytem  bu d żetow ym  państw a osm ań­
sk ieg o  na przestrzen i 70 lat XVII stu lecia , ilustruje załączona tabela. 
W  św ie tle  p rzytoczon ych  tam badań Roberta M antrana, k orygu jącego  
w cześn ie jsze  u sta len ia  Józefa  Ham m era, ogrom nym  obciążen iem  dla 
skarbu publicznego b y ły  k osztow n e w ojsk a  zaciężn e. Tak np. w  1652 r. 
w ydatk i w o jsk o w e  p o ch łon ęły  491 322 000 ak cze na ogó ln ą  sum ę  
669 700 000, co  stanow i 73%. N ie  m n iejsze k oszty  p rzyn iosły  lata 1660—  
— 1661. U dział w y d a tk ó w  w o jsk o w y ch  w o g ó ln y ch  rozchodach spadł 
za led w ie  o I0 ,, w  stosunku do roku 1652 i w yraża ł się  sum ą 428 534 000 
akcze w ob ec ogó ln ej k w oty  w y d a tk ó w  593 604 000 akcze, co  w y n o siło  
72%.

Poza okresem  szczęś liw eg o  dla O sm anów  zakończen ia  w ojn y  o Kre- 
tę 1669— 1670, k ied y  to żołd w ojsk  zac iężn ych  poch łonął ty lk o  53° <i o g ó l­
nych  w y d a tk ó w  państw a i by ł ca łk o w ic ie  p ok ryty  w pływ am i z nad­
w yżką, im perium  zn ajd ow ało  się  w  drugiej p o ło w ie  tego  stu lecia  w  per­
m anentnym  k ry zy sie  fin an sow ym  ch arak teryzu jącym  się  sta łym  d e fic y ­
tem  budżetow ym , w yk azu jącym  zd ecyd ow an ie  ten d en cję rosnącą, a w y ­
datki na w ojsk o  i w ojn ę p och łan ia ły  b lisko  3/4 rozchodów  skarbu20. 
Taki stan rzeczy pozw ala w yjaśn ić  k o n ieczn ość  s ięgan ia  przez W ysok ą  
Portę do środków  n ad zw ycza jn ych  w  postaci p ożyczek  z k a sy  p ryw at­
nej su łtanów , m asow ą kon fisk atę fortun pryw atn ych  oraz nakładania  
nad zw yczajn ych  podatków  na ludność.

W  św ie tle  badań h istoryk ów  bałkańskich  na obszarze państw a su ł­
tana w  drugiej p o ło w ie  XVII stu lec ia  p og łęb ia ł s ię  trójstronny anta­
gonizm  sp o łeczn y  zaostrzający  w id oczn e p rzejaw y k ry zy su  i p row a­
dzący do coraz w ięk szeg o  rozkładu sp o isto śc i im perium . S iłę p ierw szą  
stan ow ił d yw an  sułtański u osab iający  cen tra listy czn e  dążenia p ad y­
szacha i W ysok iej Porty do zab ezp ieczen ia  porządku w ew n ętrzn ego  
i zw artości m onarchii, n iezb ęd n ych  do d a lszego  rozrostu dom u islam u, 
kosztem  b a łw och w alczych  giaurów .

Drugim  czynn ik iem  b y ły  zw a lcza jące  p ow agę w ła d zy  centralnej ż y ­

28 В. А. С v e t  k o  w a, Les insti tutions o t tom anes  en Europe, W iesbaden 1978, 
s. 93—94.

59 R. M a n t r a n, h~'anb\:l dans la seconde  moitié  du XVIW siècle,  Paryż 1962,
S 259.



w io ły  anarchii i od środ k ow ych  dążeń, ogn isk u jące  się  w ok ół sam ow ol­
n y ch  b e jó w  i p a szó w 30.

Trzecim  zaś podbite narody będące na różnym  stopniu  rozw oju  sp o ­
łeczn eg o , gosp od arczego  i ku lturalnego, a le p rzew yższa jące  w zasadzie  
O sm anów  zarów no poczuciem  tożsam ości narodow ej, jak i prężnością  
gosp od arczą1*1. Toteż rozw ój k w estii narodow ej nie w różył stab ilności 
tu reck iego  status guo, sprzyjał sep aratyzm ow i zarów no bałkańskiem u, 
jak  i arabskiem u w  p ań stw ie , k tó reg o  pan u jąca  sp o łeczn o ść  —  O sm a­
n ow ie  —  odnosiła  się  p ogard liw ie  do sw o jeg o  tureck iego  rodow odu, 
a utożsam iając się  w  p ow szech n ym  odczuciu  z ponadnarodow ą w sp ó l­
notą zbrataną w  sunnick im  od łam ie islam u, u w ażała  m an ifestacje  uczuć  
narod ow ych  za rodzaj 'uw łaczającego godności osob istej, d u ch ow ego  
ogran iczen ia32.

N a tle  liczn ych  w ojen , zaburzeń sp o łeczn ych , rew olt janczarów  i s i­
p ahów , p a ła co w y ch  przew rotów , jakich  n ie oszczęd ził Turcji w iek  XVII, 
przypada ty lk o  około  14 lat w zg lęd n eg o  pokoju. P ozosta łe  86 lat w ojen  
m ożna uznać z jednej strony za rozpaczliw ą próbę utrzym ania zd ob y­
tych  rubieży, a z drugiej za ob liczoną z zim nym  w yrach ow an iem  tra­
d y cy jn ą  drogę odzyskan ia  m inionej św ietn ości i potęgi. O k resy  szcze ­
g ó ln eg o  n ap ięcia  w szystk ich  sił p aństw a przypadają na lata 1648—1651, 
1655— 1659, 1668— 1669, 1683— 1689. A w ięc  tym  sam ym  pokryw ają  się  
z okresem  szczegó ln ej deprecjacji p ieniądza osm ańsk iego , co  nie jest 
za p ew n e ty lk o  zw yk łym  zbiegiem  o k o liczn o śc i33. J ed n ocześn ie  obejm ują  
p rzew ażającą  część  doby K öprülüch (1656— 1702), która choć obfitow ała  
w  zw y c ięstw a  i su k cesy  na polu fin an sów  i w ojny, to o sta teczn ie  za­
k oń czy ła  się  k lęską. Pozostała natom iast p ierw szą energiczną próbą re­
form  państw a opartych na rodzim ych w zorcach  i dokonaniach.

W  św ie tle  p rzytoczon ych  rozw ażań n ęci zw łaszcza p rzeprow adze­
n ie  porów nań m iędzy  sy tu acją  po lityczn ą  a gospodarczą imperium , 
a także in teresu jące  m ogą być w n iosk i w y c ią g n ię te  ze stosu n k ów  p o l­
sko-tureck ich  tej doby. T ylk o  p ow ierzchow na analiza k ryzysu  im perium  
osm ań sk iego  w  latach 1648— 1651 i 1655— 1659 zdaje się  w yjaśn iać , 
d la czeg o  Turcja n ie  zaangażow ała  się  czy n n ie  w  konflikt polsko-ukraiń­
ski w  dobie pow stan ia  Bohdana C hm ieln ick iego, m im o poparcia ja ­
k ieg o  ud zie lił K ozaczyźn ie  C hanat Krym ski. T łum aczy także p o ­
w śc ią g liw o ść  P orty na odcinku polskim  w  czasie  najazdu szw ed zk iego , 
a nade w szy stk o  skłania do opinii, że p ostęp u jący  upadek państw a

w G a n d e w . . . ,  op. cit., s. 79— 80.
31 J. R o j s n e r ,  К  woprosu ob o ts law anii  slran zarubieżnogo w o s lo k a  к naczalu 

n ow ogo  w riem ien i ,  „W oprosy Istorii" 1951, nr 6, s. 77.
*  S h a w, op. cit.,  s. 72.
*  M a n t  r a n ,  op. cit., s. 261.



T a b e l a  1

Stosunek dochodów  do w ydatków  skarbu publicznego Turcji 
na przestrzeni w ybranych lat XVII w.

Lata
D ochody w: W ydatki w:

akcze piastrach dukatach akcze piastrach dukatach

1630- 1631 271 608 239 3 395 102 
1 piastr =■= 
80 akcze

2 172 865 
t dukat =  
125 akcze

272 350 318 3 404 378 2 178 802

1640 361 800 000 4 522 500 
1 piastr =  
80 akcze

3 015 000 
1 dukat =  
120 akcze

550 000 000 6 875 000 4 583 333

1649— 1650 532 900 000 6 661 250 
1 piastr =  
80 akcze

3 330 625 
1 dukat =  
160 akcze

687 200 000 8 590 000 4 295 000

1652— 1655 500 711 000 6 258 887 
1 piastr =  
80 akcze

1 925 811 
1 dukat =  
260 akcze

669 700 000 8 371 250 2 575 769

1660— 1661 581 270 000 7 265 875 
1 piastr =  
80 akcze

3 419 235 
1 dukat =  
170 akcze

593 604 000 7 420 050 3 491 788

1669 581 278 000 5 812 780 
1 piastr =  
100 akcze

2 325 112 
1 dukat =  
250 akcze

590 604 000 5 906 040 2 362 416

1691 565 751 000 3 535 943 
1 piastr =  
160 akcze

1 796 034 
1 dukat =  

315 akcze

812 878 000 5 080 4H7 2 580 565

Źr ó d ł o : R. M a n l r a n, I s ta nbu l d ans  la s econde m o i t i é  du X V  I le  s iée  le. Paryż  1962, s.
-5Г—261; J.  H a rn ni e r, S ta a t sv e r fa s su n q  i S ta a t sv e r w a l tu n g  des  O sm a n ich en  Re ichs ,  t. U, W iedeń  
H15, s. 182— lf‘3; J .  W. Z i n k e i s e n ,  G esch ich te  des  o sm an isc hen  Re iches  in Europa,  cz. III, Gotha 
1-55, s. 704—'05. W a r to ść  p ia s t ra  (k tó ry  p o ja w i ł  s ię  do p ie ro  w 16-7 r. i ważył 19,24 g, o ś red n icy  
ok. 40 mm, a był odpo w iedn ik iem  o śm io re a lo w e j  m o n e ty  h is zpańsk ie j)  p od an o  w ś lad  za Robertem 
M an t ra n em  h ipo tp tycznie . W szy s tk ie  p rze l i rzen ia  mone t w y r a ż a j ą  sz ty w n y  k u rs  s tam buls k i.  Por. 
F. F. S t h r ö t t e r ,  W ö r te r b u ch  der  M ü n z k u n d e ,  Berlin 1970, s. 514 —515 oraz  M a n t  r a n, op. cit .,  
ta b leau  2, V a leu r  en a s p r e s  des  d ive r se s  m o n n a ie s  ay a n t  ro u r s  a I s tanbul.

tureckiego, jaki u jaw nił w iek  XVIII m iał sw oje  g łęb ok ie  i n iezatarte  
podłoże gosp od arczo-sp o łeczn e i finansow o-m ilitarne w  w iek u  XVII, k ie ­
dy to dała o sob ie  znać tak w y ra ziśc ie  rosnąca luka technologiczna  
m iędzy trw ającym  w  stagnacji i zacofaniu  olbrzym im  imperium a ruch­
liw ym  i przedsięb iorczym  europejsk im  otoczeniem .

Instytut K ształcenia N auczycieli 
W Łodzi



Marian Bałczew ski  

LES ASPECTS
CHOISIS DE LA CRISE DE L'ETAT TURC À LA DEUXIEME MOITIE

DU XVIïèmo SIÈCLE

La présente esq u isse  constitue un essai do vulgarisation  des sym ptôm es de la 
crise de l'Etat turc, à la deuxièm e m oitié du XVII^me siècle , sur le  plan économ i­
que (le systèm e financier, les finances), social et m ilitaire, à la base de l'acquis 
des historiens m odernes occidentaux et balcaniques.

A la lum ière des argum ents syn thétiques et analytiques présentés, on a essayé  
de signaler com m ent par l'enchevêtrem ent des facteurs extérieurs et intérieurs, 
destructifs pour la Turquie, faiblissait l'économ ie et les forces m ilitaires.

En face de l ’étendue des contradictions qui s ’étaient accum ulées, lc. premier 
essai am bitieux des réform es, entrepris par le s  grands vizirs de la fam ille de 
Keuprulu (1656— 1702) m oyennant la guerre et les solutions traditionnelles propres, 
non seulem ent se  teririina par une défaite à K arlowitz (janvier 1699), m ais aussi 
accéléra  la décom position  des liens d ’O sm ans de l'Etat avec  leur base écon om i­
ques et leurs dépendances, со qui pesa si fortem ent sur la vie de la Turquie au 
siècle  suivant, le dix-huitièm e.


